
2  K R A K O W A  DN lA lOj t ' A Z D 2 łERNIJiA i 8*3 Roku ^  NIE DZIELA,

M m o *  < * « • »  « Hf l o w o d  t » 0 , h i  . W * .  I>? “ i e l u  < " * • £ V ’
łro o cttch iiiu *  schwytanych na d ro d ie  od j  111,1 * * a J e f &u aa 0 
o d  L ip s ła  i  l f 'u r te m  x dobytem  pałaszem śc igany ,

t fl  ^fetUfaiatui l a  W yciąg z Ustu Pana V . . .  » owy.
Drezna $ tPrceśr.ia 18 ' 3 ‘ £  Torgau a* 8 i f  rztśn ia  18 13*

f o w t o c i h ś m y  w cżo tay  po c z w a r ty  Spieszę się z. p isaniem  do Ciebie po
f a z  do D rezna . D z ia ła n ia  t e r a ź n i e j s z e j  n ieszczęśliw cy bitw ie pod  Jutećbock, ;a2fc 
barn Danii z d a ią s ię  nosić cCchę niepewności) b y m  Ci d o n io s ł ,  i i  iy ię .  P$’ ł  t0 d tie h  0 
k tó ra  nie z n a n a  ieIi d o tą d  w w o j s k u  dowo* k ropuy  , k t ó r y  m ° z e  sn im ce  pociągn ie  z a  
d tonern  ptzez C esa rza ;  lecz Wierzyc n a le ż y , Sobą skutki. N igdy nie Cofnęliśmy się ie
iz  m a r s z e  i kontram arszCi k tó re  nam  czynić  szcza w tak im  n ieładzie . N iepo tra  ę i
b a i ą ,  m a ia  cel w y  r a c h o w a n y . -  Z ap o w ie ,  opisać, iak  o k ro p n y  sy p an o  n a  nas ogień; 
d z i a n e * ?  i  <a godzinę w j r u s z e m y .  Nie* w żad n ey  z bitew w k toryett  z n a y d o w a .

w i e m .  u .  o o ,  ■>..».«■»** « * • fcm  s,? > * “  * ? * r :  • “  " ' t r '  • •
* Ł _ .P M  i  no< R o z p ra w a  z a s z ła  d. 5 b. m. P ułk i  linno-ze przeciw GjKrhniB. P ragnę tego I  pu l l “ r  , ^

• o O o  n a d . „ i i  k a rm y  , k !ora  « l i ć  Się » »  Ó J  . 1 W ło s k a  n.e-

« . »  »  Okolicach D « . . . l  « " > »  “ ao  « c « r ..» .* r . P»-« • « « .  < * W  M
<«g« ptiuktu „ . . „ „ g o d k r n s k ,  adm io if lra .  t ro p am i i K , lp o « m , .  . J a  b j- l .o .  o j  X c.a
cj  ^  7 6  M o sk w y  z r o z k a z a m i -poruszen jdo  h o rpu -

ź i .  W yciąg tU * tu  Puna D t u  do B a to m  *«» w y s ł a n y . . . .  Jenerał naczelny m ia ł  ko-
A . . t U Paryfca, n ia  ftocł S0M  ranionego 4 Jenerał U. .. ko.

*  O r n n o d t t  W n t h a  18tg. *i<* z a b i te g o , .a X ze  M o s k w y  3 k o n ie .ra -
• P o s c ła m  n ibieys2y jj[| s z ta f e ta , aże- flione w 2 'godzinach, . W ielu  officerow 

b y ś  się o mnie me m a rtw ił ,  dowiedzia- w y ż s z y c h ,  p u L o w u i k o w , & c.  w z ię ty c h  z a ­
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bę d zi e m y  Migiel !  się c o f i ć  a?  dci R e n u ,  
ieźeli  niespodziewanie nie zawinie  napi 
s z c z ę s n e ;  nieprzyjaciel  ma siłę r bardzo  
dobi  ze iętł d o w o d z o n y ; przybrał  gn za- 
<fciwi)>ący ton w y żs zo śc i  i korzyf la  z z a ­

t rw oż en ia  naszego  woyska ,  Nig Jy  nie 
m ia łe m  na d zie i ,  żeby  oprzeć się można  
tak  wielkiem połączonem s i ł o m ,  w id ząc  

i ak  dalece o flyg ł  duch w  ty  hi, k tórzy się 
Z niego n a y b a r d z i e y  w y n o s z ą  i w nayle-  
pszem znayd uią  się położeniu.  Z drugiey 

Itrowy nasi żołnierze tatr są m al i ,  s łabi ,  

j r ł n d z i ,  n ied oświa dczen i , iż mnogość ich 
w i ę c e y  będzie sz ko dl iw ą,  niżeli  użytecz-  
r ą . . . .  Zobaczetny  iak się rze cz y  zakólt- 

/ i z ą , ^ d y  ?b l ' zemy się Jo Re nu ,  & c . .  .
13 i łĄ (  Nie za wi er a i ą  mc w a ż n e ­

g o  )  Żołnierze ie Dnaią płaszczów , sa­

m e  ł a c h m a n y  tylno na nich wiszą.  Frzez 
19 dni wciąż  przy  c ią g łym deszczu Bało 
ł ł o y s k ó  ppci gc łe m N i i b- tr .

15. g z  lifta l ‘na C, . . , Ho Pno C . . , ,
tp Strasburgu, Z  D rezn a  d. 9 W rze

śf>ia 1813.
D A  o ne g da y ,  ko ch a ny  przy iac ie lu ,  

lefleih znowu w  Dreźnie Sprzymierzeni  
w e dł u g  upodobania  swego o pr o w a d za i ą  

na s  i fgw^rdyą  Cesarz i ,  która za  wszet- 
kiemi pci  uczeniami idzie, G dy  ł  i cdney  
Brony  i d z i e m y ,  k o . z y C a  nieprzyjaciel  a 

n a s z e y  nieobecności  na d r u g i e y , dla  na- 
gabanip puftktu,  k tó ry śrr y  opuścili  J â -rak 
z a w s z e  przymuszeni  ieBeśmy p ow racać  
jdla oparcia się i ch śmiałości .  T a i  tyka  
t i  może  b y d ?  bardzo  z a b a w n a  d la  nich,  
a ’ e nie <JIa nas W oyskf l  nasze s łab.eie 

przez marsze i kontramarsze.  M oz ęs z  so* 
bie  w y f i a w i e ,  iz taki  sposob zycig. nio 
iett do mego guBij.  Naprzód  p osz l i śmy  *  

Dr ez na  d u . G ó r l i t z ,  ł  z Gor lj tz  zn o wu - do 
P r e z n a . T ą  r a z ą  b y l i ś m y  t y i kp  w  E a U t ze p ,

. X  r* °ct 97 łlń KAnil
i w  sam czas  dnia powrociustr .y da 
Drezna  dla obronienia go o i  now ego  nap® 
dii. Śmiali  /lustry acy  odoarłszy drugi kor­
pus zas łan ia jąc y  Drez no,  b y l i  t y lk o  o 
dwie  lub trzy mile F-ancuzkie od niego. 

•Szczęściem dla naszego W a r n e g o  Sprzy  
mierzeńca , K r ó l a  Saskiego ,  g w a r d y a  C e ­
sarska po wró c i ł a ,  i w f t rzy m ała  ' zapędy 

nieprzyjaciela.
Rc-zsiewaią tu pogłoskę o pożyczę* 

600 mi ll i ionow we F r a n c y i , d o d a ią c ,  ze 

ta p o życ zk a  ma Dydź przymu-zona.  Nie 
w i e m ,  co o takim środku mam m y ś l e ć ,  i \ 
sądzę , ze to ietl przepowiednia f iraszmey- 

szego leszcze ś r o d s a , to ielt,  w  prow a.  
dzenia papie row ych  p.enięozy.  Fotrzeby 

rzą^u są w ie lk ie ,  a w  takim yzg lędz ie  nie 
b y ł o L y  nic u a d z w y c z a y n e g o , g d y b y  się

taKich sposobow chwycono.
16 i 17 ( Niezawiera ią  nic w a ż n e g o )

1 Pierw szv w s p o m i o a ,  iż po rozprawie pod 
JUterbock b y ł  w w o y rk u  Francuzkiem 10- 
w s z e c h n y  popłoch Drugi ,  iz e. o ysk o  cią­
g ł y  ( i. klęsk doznait

i8.  U yciąg z liftu  Po« C. . . .  ł/c Rra^a 

su eg o om m ijsarza u o ien n tg j.
Z  D>ezna  d. 9 W rześnia  1 

Sriesze się donieść ci o a otk l iw ey  

Bracie 2giey di  w i z y  i z 5iego korpusu. Ja, 
co do osoby  moiey  , ocalałem ; a le  Judzie 
m o i ,  i konie _w B o b i z e  utosę l i ,  z k tórey  

sio z w .e lk a  trudnością, wy r at o w a łe m .łr * *
C t d s ą  sz cz e g ó ł y  tego nieszczęśl iwego w y ­

padku.
W  t y m ż e  czas ie ,  gdy dnia 26 Sier 

pLia w o y s k o  B o b r y ,  sk iadaiące  się z 3go, 
_5go, u g o  k o r p u s ó w ,  i z Łgo korpusu 
i a z d y  ku Jauer pof t ępo wał o ,  druga dywi-  

2J la 5?® k o r p u s u  pod Jenerałem P u t h o d ,  

pod kt óry m  ia i e R e m , ode or a ła  rozkaz 
dzia łania  po  p r a w e y , d la  odri^-ńa woy« 
s k a  n iep rzy ia c j e ls k i eg o , ztor. po za. tak



X  j * * .  ) (  9 * 1
m oc ne  me p o c z y t a n o ,  g d y b y  to (Jo Cze ch  ney kwat ery  K ró le wi cz a  Jmc Szwedzkź*-
ęofnąć  się chc ia ło .  W o j s k o  Bobry  m i a ­
ł o  iuź dnia rozprawę przed Goldber- 
giem , wskutku k t ó r e j  cofnę ło  się. Dru- 
g_» d y w i z j a  nic o te m  qie w ie d zą c ,  posu­
w a ł a  się ciągle na przoa.  D a  ta 28 p r z y ­
b y ł  Adjut aul  Xię c ia  Tarentu uo Jenerała 
f u t h o d , « p r z y w i ó z ł  mu r ozk az  cofnienia 
ei<\ Ja k i e  d y w i z j a ,  która w dniach 2:> 

i 27 przy l-.euflannjin de^zc^u 3000 ludzi 
Urucrła, w obliczu meprzy lac ie la  , 120,000 
ludzi  l iczącego,  dokazać  tego m o g t a ?  Jen: 
Fulh od  spodziewał  s i ę , ze do- iąguie  do 
ł ł i rschberga  , i że tam przez Bońrę będzie 
się mógł  przep raw ić ;  ale rzeka rtadtu b y ­
ł a  wezbrała .  To  dwóch dniach drogn fta- 
ną ł  z a r ty l le ryą  pod L o  wenoergiem, T a m  

mcfl. b y ł  z n i e s i o n y ,  a  to b y ł o  iedyne  
m i e j s c e ,  gdzieby leszcze b y ł  m óg ł  prze­
b y ć  rzekęf,  g d y z  nieprzyiaciel  tu i  za  nim 
puf tępował .  Przez pięć godzin t r z y m a ł a  
się d y w i z j a ,  z 8000 do 30&0 ludzi zmniey-  

szona.  1500 ludzi chciało ratować  się p ł y ­

w a n i e m  , 1300 utonęło w Boorze , & reszla  
"doflata się w  niewolą.

Z  W arszawy J. 2 Października.
Dn ia  iy z. m. prowadzono tędy do 

R cs sy i  śm.erteine z w ł o k i  Jenerała M o ­
r e a u ,  złożone w w o j s k o w y m  w o z i e ,  opie­

c z ę t o w a n y m  pieczęciami  C esarsko  Ras- 

syy skie mi .  Jechał  przy nich Pułkownik 
R a p a t e l l e ,  k t ór y  p r z y  J>oku j e g o  T 7 o da­

w a ł  -
Prz ed  JfdJtu dniami przewieziono  przez 

W i s ł ę  na Pragę 2415 jeńców Fr&ncuzkich.  

o f l . c e r ó w ,  podo f fue row i Ż o ł n i e r z y , k tó­
r y c h  publiczność t u t e j s z a  p o w o d o w a n a  l i ­

tośc ią  na wezwanie  Zwierzchności  h o j n i e  
w  ż y w n o ś c i  niektóre potrzeby  opatrzyła .

Z  Berlina d. 29 W rzeim a.
'Sff t ey  chw i l i  odebcuuśni j  % g łó w-

go naftepuiący

Trzynasty Btulletyn. 
Z tłówney kwatery Zerbftw d- 

W nesnii i8>3-
D.  23 b .m.  r o w r o  zświ t em  przy by łe  

2 officerow Saśkieh do p laców ek  S * we(te' 
kięh przed W o r l i i z ,  z  oznay  m ie ni em , i i  
icli bątal i ion chce do nas przeyśdź .  Puł ­

kownik  Biórftierna w y sz ed ł  przec iw temu 
b a l a l i t o n o w ' , d la  przy ięc .a  go. D o w o  
dząoy  nim M ajo r  Bfinau oświa dc zyt  imie­

niem wszyf tk ich  r o ł n i e - z y .  iż p i a g n ą w a l *  
c z y ć  za wolność Niemiec pod ch o rą g w i a ­
mi Kr ólewicza  Jmć. Jeft to piej-wszy ba  
tai . ion z pułku Królewskiego i l iczy 8 offi­
c e r o w  i 360 żo łnierzy . ,  szedł  do W d r  
l itz pod bronią i przy  odgłosie bębna: 
nosić będzie imie lgo  Piataliioau K ról ew ­
sko-  Saskiey  legn , i na y d a l e y  z a 4tLzy du. 

po m noż y  się do 800 głow.
Kozacki  ołł icer Obrie.i ,  k t ór y  z  3C 

ludzi  w y s i a n y  na ob>azdzkę I z o f t a ł ,  z a  
bra ł  d. 23 po kr otUey  utarczce i Sask ie­
go ka pi tan a ,  2 officerow 1 40 dragonów V
niewola.«

Sześć Sz we dzk ic h  d z i a ł o w y c h  s z a ­
l u p ,  pod rozkazami  Kapi tana  K r u g e r a ,  
Br ze la ły  pomyślnie  do .Szczecina, przed- 
mieści® h a m m  i do ba l ter yy  , które tara 

ł ą c z ą  się z sobą.  D o  24 Sierpnia z w a l i ł ^  

w Darom 3 działa .  Z  nieprzyjacielskiej* 
ft ony zabi ty  tam zoftat  Podpułkownik  
F e r m a i n ,  iego adjutant ,  j sierżant i w i e ­
lu i p ł u i e r z y , a  znaczną  l iczbę raniono* 

D.  30 Rrze lano  do bramy od D a m m ,  a d .

1 Września  obrocono ogień przec iw m i i - 
flu Sza l up y  nie utrac i ły  w  tey »o z pra­
w i e ,  iak ki lku za bi ty ch  i ranionych

. D l a  odwrócenia  baczności  osady  

W i^cp bct sk iey  od flre->;j , (gdzie im.fti

)*(



y  o
byd$ przekop z r o b i o n y , i dla zmnieysże?- 

n a  t ym  sposobem naszey  Itraty | od eb ra ł  
Jenera ł  Liiilow zlecenie flrzelania do miar 
P a  z przec iwney  (trony, K a z a ł  on d. 24 

o  godzinie 2giey na przedmieścia uderzyć,  

P r z e z  przedziwne rozporządzenia Jenerała 
Hirschfeldta u da ł  ^ię zupełnie ten attąk,  
Przedmieścia zo f t a ły  op ano wa ne;  u iep rzy .  
iac ie l  zoftał  z wszyfthieb m ie ysc  wy pa rty ;  
n.eco t y lk o  miel iśmy ran ion yc h,  a  żadne,  
go zabitego,  A t t a k  ten o k r y ł  s ła wa  Jene­
r a ła  Hirsehfeldta.

Przekop zoftał  w  n o c y  z d. 24 na 25 
od (trony Luihersbruu o tw or zo ny ;  teyze  
ieszcze no ry  rozpoczę ło  się b o m b a r d o w a ­

nie , które t r w a ł o  od godz iny  10 w mocy 

do 5 z rana W  kilku mieyscach  w m o ­
ście po k a z a ł  się o g i e ń , k tór y  widz ieć  

iiiia n 1 było zwiez  L ipskich  i Drezdeńskich,  

W  tym,  o czasie o tw o r z o n y  zof tał  drugi 
przeko p od Brony z a m ko w ey ,

Jazda Hrabiego W o r o n c o w a  osadziła 
Hal le ,  Querfurt,  JEtsIeben, Beienburg } 
Halberltadt, Jeden odział -Bał wQuedl in  
bnrgu. Podiazd teyze jazdy  miał  związek 
z  wielkiem woyskiem Cześkiem j krąży# 
w  tyli Jenerała Lefeyra,  który potykał  
się z Jenerałem Thielemann, rJV Lipsku 
wszyftko ieft w naywiekszym nitłądzie, 
Miatto to nie może mz ^adosyc uczy nł f  
rekwizycyom pieniędzy , żywności  i koni, 
które zewsząd do niego c z y n ią  Lud tak 
ieft nieszczęśl iwy,  iz rządzące tam włą- 
dze wszyftkiego obawiać  się muszą 
nierze Francuzcy sprzykrzyl i  sobie bej- 
użyteczną wcynę którą nazywaj \ ^yoyną 
o kawę i cukier,

Jenerał Czt rniszew wys zedł  w «iooc 

koni na tayną wypr awę
Major  Hel lwig  od korpusu E i i lo w a

'  ) (  <S6 Z
k ł ą c z y ł  się na l e w y m  przegu E l b y  z p r z ł  
dnia ftrara Jenerała Schulzenbeim w De*i‘  v - t 
SAB,

Mar sz a łek  Hrabia  Steoingk ka*e s y  
paę znaczne o ko p y  przed Bosląu  między 

E l b ą  i  Muld ą  Jenerał  Baron "Winzingęn 
rodę zamienia  miaftp Aeken na twierdzę, 

K zą d  w o y s k o w y  m ię dz y  D d ra i W b  

s łą  odoał  pospolite ruszpnie prąwęga brze. 
gu O d r y  pod rozrządzenie dowodzącego  
pbrezenfem Szpzeciua Jeneract f  ospoiue 

to ruszenie w rozciągłości  7 mil wynosji  

do 55i°Q!° w oi ow ni ko w Pospoli te  ruszę 
gżenie lewego brzegu O d r y  w t a k i e y z e  roz­
ciągłości  wy  Bawią  p< Jobnąz śiłe.  Tak,  
w ie lk a  si ła przy  l im ic w em  w o y sk u  n i f  
ieft zapewne potrzebna dc opanowania  

t sy  twierdzy,  Ba pho wać  m o ż n a ,  iz w  

rozciąg łości  m : l ić. z r a j d u i e  się j o o , c o o  
uzbroionych o b y w a te l i  d ia  obrony  w ł a ­
snych  siedlisv

Jak tylko  Magdeburg  opaSany  j o d a ­
nie < utworzy sdę ta mi* pospoliti  rusze­
nie ,  a t a k  K.pri3’ m i e r z q n e  w o j s k o  z 1 ka_J-

d ym  k r o k i e m ,  l i tWy n aprzód u ę r y p j ę 
zn a yo z ie  wielkie mess y  uzbroionego ludij 
«u. ssjrey pofilony '

L i f ty  z Drez na  za p e w n i a ją ,  j e  Xze  

Neufszatelski  ieft bardzo c h o r y ,  i za w s ze  
radzi  Cesarzow; , a by  u o k o y  zawar ł .  
Gd y by  i e g o  rada ugłuchana by ł a ,  u f ta ły ny  

cjerpienią pa*ey judzfcbęn.

G a z e t y  tpteysze o g io s j ł y  w  nądzwy-  
czaiynym dodatku  przed rozpoczęciem i e .  

6?cze kampanii  naftępuiący

U J i Króleuiczi* ■yfrió Szwedzkiego do 
N . Cesarza fr a n c u z ó w , 

b. 23 M a r c a  j b 13 n a p i s a n y : t

N. Patii* 1 {Dopoki  W  C M ość  prze-
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jcip ipn!e Jkyiko ptof lp *3ział^l«§ .lub dziśb 
l a t  k a z a ł e ś , nie w y p a d a ł o  pni ipapięy od< 
p o w i a d a ć  , iak  spokoynośc ią  i mdczeniem. 

A l e  teraz , gdy  l id  Xc ia  bassano do  P ana  
Ohsson nisiłuij! rozniecić m ię dzy  Króle/n i 
fnitą zarzewie  te y  niezgody , k tóra  W .  C. 

Mości ,  wfiep do Hiszpanii  u ła tw i*? ,  ż y r a .  
jcamisię w i ę c ,  p r z e r y w a i ą c  wszyftkie  urzę­
d o w e  f l o su sk i ,  bezpośrednie d o  ; c jeb ie ,  
d la  p r z y p o m n i  =p 'i ci  uczc iwego  i o tw ar ­

tego pofłepowania S z w e c y i  w  naytrudDicy- 
§ i j £ h  czarach

Na  przełożenia v które P, Signeu1 ze 

z lecenia W . C .  Mośc i  u c z y n i ł  , ka za ł  Kr ó l  

(Odpowiedzieć: ł ’ S z w e c y a  przekonane , jz 
utratę s w e y  F inlandyi  tobie t y lk o  N. Pa- 
jiie przypisać  n i i o , w i e r z y ć  nie będzie 
piog ła  nigdv w przy .aźń  j twoię,  iezeli  i ey  

Bie pomożesz  do osiągnienia Norwegi i,  dla 
^agfodzenia  iey  za  tirate , k tórą  iey poli­
t y k a  tw o ia  z a d a ł a . , ,

Wzg lę dym  zaś tego w s z y f l k i e g o ,  co  
■jp l iście Xc ia  Bassano powiedz iano  ©znię- 

/ciu Pomerani i  , i o p o d ę p o w » n u  korsarzow 
fr a n c u z k ic h  , sanie c z y n y  m ó w i ą c  a po p o ­
równa niu  wszyf ikieb okoliczności  orądzić 

m o ż n a ,  kto ma s łuszność ,  W . C ,  M o ś ć ,  
cz y  rząd  Szwedzki .

Sto okrętow Szwedzkich z a b . a u o ,  a 

przeszło  200 m a y t k o w  b y ł o  w w i ę z a c h ,  

g d y  rząd u yr z a ł  Się w  konieczność.  za t rz y .  
p ia ć  korsarza,  Który pod banderą F ran cuzką  

p r z y b y ł  az  do portow naszy ch  na z a b r a ­

nie Haików n a s z y c h ,  i na w y sz y dz en ie  u- 
ności na s z e y  w t raktatach.

x 2e Bassano m o w i , ztS W . C .  Mość 
nie wz niec i ł  w o y n y  z R o ss yą  , a iednak N. 
^anie przeszedłeś Niemen na czele 400,000 
""-pyska

O d  c h w i l i ,  k ie dy  d o  pańf twa  tego
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w Kroczy łeś ,  wypadek  nie b y ł  iuz wątpl i ­
w y m ,  C es ar z  A l ex au d er  i Kró l  Sz wędzki  

przewidj^wali  iuź od Sierpnia koniec k a m ­
pa ni i ,  . f iraszne iey skutki.  Podług  wsze l ­
kich  w o y s k o w y c h  rachub z d a w a ł o  się rze­
czą p e w n ą ,  ze W.  C, Mość  uodaniesz  1 tę 

«v niewolą.  Uszedłeś tego niebezpieczeń- 
Hwa , a le  w o y s k o  twoie  , k w i a t  F r a n c v : , 

"Włoch Niemiec ,  przrpadio .  T a m  nie- 
pocfioiranj  mężni  polegl i ,  k iórzy  F ran cy  <j 

ocali l i  p-zy  F le u r u s ,  w o j o w n i c y  Fraucuz* 
ę y  , k iórzy  we  W ło sz ech  z w y c i ę ż y l i ,  i 
k t ó r zy  pod M a r e n g o ,  Amler l i t z ,  Jen a ,  b a l ­
ią ,  L u b e k ą ,  F r i e d l a n d ,  i w  tylu i r n y c h  

tnieyscach z w y c ię z t w o  twoim chorągw iom
. ziednali .

O b y  na ob raz  tak rozdz iera jący z m i ę k ­

c z y ł  się u m y s ł  tw o y  N. Panie j a  ieźl i ieft  
p o t r z e b ą ,  a b y ś  zup .łnie w z r u s z y ł ,  wspo- 
wn i y  na  aaiierć przeszło  mili iona Francu­

z ó w  , k tórzy  padl i  na  poli s ł a w y ,  lako  

o fiary woien przedsięwziętych  od ciebie.
O ow oł u ie sz  się Cesarzu do pr aw t w o ­

ich do przyiaz.ni Króla.  Niecn mi wolno  

będzie przypomnieć C i ,  iak  mało tę przy-  
iazń szacowałeś w c h w i l a c h ,  kiedy w y .  

OTzaiemiijetue się b y ł o b y  dla S z w ec yi  bar­
dzo  zbawienne G d y  Król  po utraci t  }fim 
lan dy  i pisał  do W . C .  Mośc i  z oroźb ą  o 

wdanie  się ,  a b y  S z w e c y a  w y s p y  Aland- 

skie z a t r z y m a ł a , o d p o w ie d z i a łe ś :  U d a y
.się do Cesarza  Allbęaridra,  ieft on wiel- 

k.ir. f  sziachetDyni A b y  zaś dopełnić mia­
ry  ł woi ey  o b oj ęt no ś c i , k a za łe ś  w  chwili  
wy i az d u  moiego do S z w e c y i  umieścić w 

gazecie U rz ę d o w e j  ( ( w Numerze 264te.n1 
Mon itora  pod d. 21 W i z e ś n i a  1810 r. j  It  
w t y m ż e  Królef łwie ietl pe w n y  gatunek 
b e z k r ó l e w i a ,  p o d c z a s  którego AngJjpy bej 

■ karnie hdndel  p r ow ad zą .  ■
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O d ł ą c z y ł  się Król  od koąliuyi  r.  1793 jftć się nie będziesz goić ran rcwo lucy f*

g d y ż  ona chc ia ła  podzielić F ra n cy ą  , a  oa 

do  rozbioru te y  piekney Mon arh i i  nie 
chc ia ł  należeć.  , Sk ło ni ły  go tego pottano- 
wienia , oędące ch lubnym pomnikiem 

iego p o l i t y k i ,  przywi ąza nie  00 luduFran-  
cu zki eg o ,  i p o t r z e b a ^ a g o i e m a  ran "Króle­
stwa. I  o rozumne 1 cnotl iwe poltępowa- 
p f f  zasadzone na t c m ,  iż ka żd y  naród ma 
pr aw o rządzić się według w ł a sn y ch  praw,  
z w y c z a i o w  1 w ó l i , to m ó w i ę ,  potiępowa- 

nie leli tO s a m o ,  lakte 1 retaz wzięto  so­
bie za prawidło .

T w o y  N. Panie sy flemat pozbawić  

chce  narody  p r a w a ,  które im dało p r z y ­

rodze nie ,  praw a p r ow ad ze ni a  między  so­
bą  ha nd lu ,  wsp.erama się w z a i e m n i e ,  i 
p o ż y c i a  |między sobą w p o k o i u ,  byt  zaś 

Szwec yi  za lezy  od rozszerzenia f iosunkcw 
ha nd Tó w yc h ,  bez który ch  oltać się me 
może.

K a ż d y  świ at ł y  i bezbronny  dalekim 
będzie od widzenia  w tem poi łępowaniu 
K r ó l a  z m i a n y  p r a w i d e ł  . iego , l e c z  u y r z y  

w  niem ciągle ś p ia w i t u l i w ą  1 po l i ty­

kę. Musia ła  oua obia wic się w czasie,  Kie­
d y  się M oa a rę h c w ie  j jo łączy  li przęc iw w o l ­

ności Francyi  , będzie ona leż dzielnie po­
pierana  w c h w i l i ,  kiedy rząd Francuzki  
sprzys iąg ł  się przeciw wolności  Monarchów 
i  lud ów .

Zaum  skłonność do pokoiu Ce sarza  
Alesa ndr a  i gabinetu L o n d y ń s s i e g o ; wo- 
ł ' u *  o niego głośno cierpienia lądu flate- 
go ;  nie po wm ie nb y s  g o ,  N. P a n i e ,  od­
rzucać.  Pos iadając  n a j p i ę k n i e j s z ą  Mo- 
narchi ią  w  św<ecie,  będzieszł i  chc i a ł  za 
wsze  rozszerzać  iey  g ra ni ce , d la  zoflawie- 
n ia  w dziedz ic twie  w o j n y  bez końca mniey  
p o l ę i n e y  o d  tufoiey  p r a w e  y ?  C z y  l i i  fta-

N .. ’ W  ' ' -

po którey  nic Fr a n cy i  nie pozolłaie , t y l ­
ko pamięć  c h w a ł y  w o y s k o w e y , i ittotni 
nieszczęścia we wnątrz?  Cesarzi , !  nauki 
dzie iow potępiaia myś l  monarchi i  powsze- 
chney.  Poc iąg do niepodległości  m o ż e  
b y d ź  przy t /u m io n y , ale nie obumiera w 
sercu ludów.  C h c i e j ,  In P a a i e ,  r o z w a ­

ż y ć  te ws zyf lk ie  w z g l ę d y ,  1 pomyśleć  na- 
koniec rzeczywiśc ie o powszechnym po ko ­
tu,  którego znieważone imie tyle  krwi  ro«

1 z l e w u  s p r a w i ł o .

Urod.ylem się w pięknpy F r a n c y . , 
w k tórey  pauuieuz;  s ł a w a  iey  i szczęście 
nie mogą byd.ź nigdy dla unie oooiętae- 
mi. A l e  choc iaż  me uhanę nigdy z y c z y ć  
szczęścia temu hra iowi ,  brouic iednak bę ­

dę wszelmemi  si łam; duszy  moiey pr aw  
lu d u ,  k tóry  mię p o w o ł a ł ,  iako te? h o n o ­

ru M o n a r c h y ,  który mię uznał  godnym 
naz wa ć  swoim synem. W tey walce  mię­

d zy  wolnością  ś w i a t a ,  ą  uc iemiężeniem, 
powiem S z w e d o m :  W a l c z ę  za was i z  
w a m i ,  a myczenia wo lny ch  narodo^ t o ­
w a r z y s z y ć  będą usi łowaniom naszym

Niemasi  w p o l i t y ce ,  N. F a n i e ,  ant
• . - » V

przyiozni  , ;>□ n i e n a w i ś c i s ą  tylko -do do­

pełnienia obowiązki  względem l ( idow,któ-  

remi rządzić po w o ła ła  nas Opatrzność.  
Pr a w a  ich i s™obody są a la  nich d rogie- 
mi skarbami  , i kiedy ieft kto pr zy m us zo ­

nym dla ich utrzymania  w y r z e c  się wszel ­
kich ttosunkow i przy wią zan ia  do  związ ­
k ó w f a m i l i j n y c h ,  natenczar X i ą z e ,  chcą­
c y  po wo łan ia  swego  dopełnić , nie p o w i ­
nien b y d ź  nigdy twąLpl iwym względem po­

stanowienia swoiego-
i l i ą zę  Bassano  o ś w i a d c z y ł ,  ze W .  C  

Mość  unikać będz i es z ,  aby ci nie cz yn io ­

no z a r z u t u , zeh  z e r w a ł  p r z y i a ź ń . Leca

I
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B r yt l i  , Cesarzu , sam tue przerwałeś na- 
azych stosunków h a n d l o w y c h ,  k a z a w s z y  
wśród  pokotu ok ę t y  Szwedzkie  zabier ać ?  
C z y l i ż  nie ostrość roz kazów twoich p ozb a­
w i ł a  nas od lat  trzech wszelkiego handlu 
xe s ta łym ł a d e m ,  i z a t rz y m a ł a  od tego 
czasu  przeszło 50 okrętów Sz wedzkich  w 

Rostoku  , W i s m a r z e . i  innych portach mo- 
r r a  Ba tyckiego  f

Xzę  Cass rnc  dodał:  ze W .  C .  Mość 

oi« zmienisz systemątu twoiego ,  i ze nay- 
w i ę k s z ą  m a " i  odrazę od w oyay  , którą h* 
d i  esz musiał  u w a ża ć  za  woynę  domową.  
T o  w s k a z u i e ,  iż chcesz z a t rz y m a ć  Home- 
raoi ią  S z w eo zk ą  , i ze .się nie wy rze ka sz  
nadziei przewodzenia w S z w e c y i , a  przez 

t o ,  nic t re  nar aża iąc ,  spodlenia imienia i 
ch-n rak tery Szwedzkiego.  Przez w y r a z  w o y .  
n a  d o m o w a ,  oznaczasz zapewtie w o y n ę  
m i ę d z y  s p r z M n i e r z o n e m i l e c z  w i a d o m y

dz ia ł  o  nad any m przezemnie w Kwietniu 
f o k u  1809 rozeymie  temu walecznemu n a ­
rodowi  , uznasz w tem potrzebę w i ak ie y  ten 
ł r a y  zos tawał  c z t n i ć  to w s z y s t k o ,  to  do­
t ą d  n y n i ł  dla  utrz yma nia  sw ey  niepodle­

głości  i uniknięcia niebezpieczeństw , w 
Atóreby  go po ' i tyka  t w o ia  u w i k ł a ł a  byta,  
g d y b y  ią zna ł  me tak dobrzą..

czasie natłoku w y p a d k ó w  od ąrh 
mi es ięcy  można b y ł e  pr zypisać  Jenerałom 
1A\ C.  Aiości rozbroienie woyska  Sz wed z­
kiego w Pomer ani i ,  i odesłanie go wme- 
w o l ą  do F r a n c y i .  L e c z  nie tan ł a t w o  zna-
ł* p p w
test  można pretexi na usprawiedliwi ł  nie 
*ego,  żeś W.  C. M oś ć  ni f  chc ia ł  nigtty po­
twierdzić w y r o k ó w  R a d y  sądzącey  zd o b y ­

t e ,  i ze  szczególnie jsze na  szkodę Szwe-
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c y i  u czy ni ł eś  w y i ą t k . ,  choc iaż  r z e c z o n y  
sąd na stronę r o z s t r z y g n ą ł . ^ r e s z c i e , 
nikt  w Europie  r i e da  się ob łąk ać  prze* 
o b w i n i a n i a  Jenerałów F r an i U t k i c h .

P.'smn -Mimfira z w i ą z k ó w  zewnę 
t r z n y c h , ,  i odpowiedź  Pana  Cabre  pod d, 
4 Styc zn ia  roku 1812 dowiodą  c i ,  O s a -  
r z u , iż Król  uprzedzi ł  życzenie twoie  u- 
w o l n i w s z y  wszyf tKi th  ludzi na  sc h wy ta  
nych  korsarzach.  W t e d y  iuż rząd tak da 

leko względy  swe posu nął ,  że odes ła ł  na­
we t  P o r t u g a l c z y k ó w , A l g i e r c z y k ó w , i M u ­
rzy nó w ze branych  na tychże ok rętach,  a 
p o d a i ą c y  ch się za  podd any ch  W .  C.  Mości .  
Nic więc nie powinno b y ł o  bydz  na prze­
szko dzie ,  żebyś  ■ W . C. Mość rozkazał  

b y ł  o d e s s ę  ofl icerow i żo łnierzy  Szwed* 
k i c h ,  k tórzy w s zak ze  ięczą ieszcze w w i e ­

żach.
1 Co  się t yc ze  pogroźek ,  zawieraią-  

w liście Xieci& Ea ssanc  i o wy ch  
dać chcesz K ró lo ­

wi Duńskiemu . r o z u m i e m ) iż nie potrze­
ba mi w d a w a ć  się w ruzbior tyc h  przed­
miotów tern mnie j . ,  że w ą t p i ę , a b y  Król  
Duński  mógł  z rey pomoc y  korzrt fać.

1 K eay  o osobidey am bic y i  moi ey  iefi 
m o w a ,  - i z y z D a i ę  , i i  l eh bardzo wielka.  
Mam  a i r t i c y ą  służenia sprawie ludzko­
ś c i ,  i zabezpieczenia niepodległości  P ó ł ­
w y s p u  S k a n d y nawski.ego, Zeb y  tego do­
piąć , pblegam na słuszności s p r a w y ,  któ- 

r ey  bronić K ról  mi r o z s a z a ł , n a  w y t r w a ­
łości  narodu,  1 -na uczciwości  sp rzy m ie ­

rzeńców iego.
Jakiebądź będzie t w o i e ,  N. P an ic ,  

poflanow-enie , za rokoiem lub za  w o y aą ,  

miec będę zawsze dla W C. Móści  uczu- 

c ia dawnego w s p ó ł t o w a  z y s z a  broni.

■ 1 *
<1

śest los ,  iaki  sprzymierzeńcom gotuiesz.  cy ch  się 
Jeźli  przypomnieć  sobie zechcesz nieukon- - 40.000 l u d z i , ł . tóry di  
tfmł owani< , . khie okazałeś gdy ś  się dowie
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W  sżtokolmie  Marca 1813. ga W fia d ć ży ła  C e s a r z o w a  d, 6 b ' n j

Karol fo fi i

.  . !*
.« Wi&dt id d. Igo Wi zeJiiid,

IN Król P rusk i m iznow ać  r a c z y ł  pal* 

Łlflrst H an u ,  kónfereucyynego  i związKowr 
z a g ra n ic z n y c h ,  H rab ^ g O  M ette rp icha  , ia» 
ko  tez  M iniflra Hanu i k o n fe ren cy y n eg o ,  
H rab ieg o  S t a d io n , k a w a lc ra tm  orderow  
w ielk iego  o r ła  czarnego i czerwonego,

N a y i a ś p i e y s z y  nasz Pan  zas zcz yc ie  

Ba y ł a  ska wiey r a c z y ł  Pruskiego Kanclerza  
ftanu Barona  t fardefj jęrga  Wielkim k r . y-  
zjrtn orderii S, Szczepana, '  Jerretaia poru­
cznika Ktetfta za  i ego r o w s i e  w a i e c z a e ,  
i a k  zręczne przywodzenie  Korpusów1 Pru* 
skiemti d. 30 S ier pn ia ,  kawalerskim krzy-'- 
ż^wi w o y s k o w e g o  orderu M a r y i  Tere ss y  t 
& Kró l ews ko *  Pruskiego tayDego Radcę 
i łabu Jordana feonanaersk i i ł  k r zy że m  ot '  
deru Leopolda<

Miniftra Rantf i tiocfereacyynegO, 
Hrabiego Stadiona m ianow ał N. Cesar* 
R ossyyski kawalerem orderu S> Jędrzeia, 

{ Z a w a r t y  traktat pfzviażn* i cWpoĄr.
nego pr zym ie rza  między Auiiry^ i Prus 
SMii  ltfl  co do i ł o w a  takiey śarney osno 
w y ,  ( iak umieszczany  w przesz łe/  ua* 
szey gazecie ) traktat  między ^Auttrya i 
IRoseyą. Obie W y so k ie  Htnzwłaiące się 
Brony gwarantują sobie nawz ajem swoie 
posiadłości  i w  przy pa  Iku napaści  przy* 

rzekaią  wspierać  s ię ,  tak , iak wspomnio* 
nytn dopiero t raktacie z Ko ssyą  ópt^siąe 
cznym horpusem w o y sk a  i większ-a aiła 
iezelupy tego potrzeba Wymagała,  j  

£> fą ryia  d. 1% u rześnto,
(  £  Gazety W iedtńskiey,

Po powrocie do Sl, Cloud * Clierbui

dw ie m a g/nisom po 15,000 ,• trzeoier 5000-, 
4łey 4500 , 51 ey 3000 franttoW n a g to d y  
z a  poczynione śż ko dy  przeZ gr a d y  i u- 

h w y  - *
D.  i i  b. rr* p i z y n ł a  Cesarzowa W 

dr,. C loud ciałc* d yp lo ma tyc zn e  pi z y  zwy* 
c z s y  ny cli Obrz eda cli.

Monij  Wydaaogc w Dreźnie pod t! 
2y Sierpnia Gdsrrskiego Wyroku ut^orzo* 
Be bydż- nsaią dla departamentów arizea- 
tyckich dwie akaderrme,  Z których iedod 
będzie w Breu ne,  drugn w Moaal ierze j  
Mosi j  innego wy roku pod tyrtize dniem 2 
Drezira 2 f sol legiOw po  mulitach oęoą  aa  

l icea z a m i e u io n e .

fi- f i  fc ,«* odpYawiłd się doroczna  
uczta ludu w jSi.- Cloud , którey  nayptę-'  
knieysza  t o w a r z y s z y ł a  pogoda C a ł y  

prawie P a r y ż  oizeniosł  się do tego ińiey* 
Sca. Q  godzinie 301 e y  pópołudniń prze 
ieCliałeJ Ce sar zow a przez part.,  która 

wszędzie’ radosnymi o k r z y k a m i ,  rowdie  
iak Króla  Rzymskiego  , g d y , s i ę  r pa<tici| 
p o k a z a ł ,  w tantf. VV wiecz ór  w s zy l t . i e  

ftenille ulrcł' c p*rRu b y ł y  o ś w i e c o n e , 
po wielu mieyscach  g i a i a  m u z y s a ,  a  tań '  
ce c iągnęły  się aż do ranO/

W {lenili śpOsżczorio d. 5 n o w y  Wdę 

e n n y  okręt o 24 dz ia łac l ł  5 ey;uo i  war* 
sztatu.

K r ó l o w a  Hortens/a {  ttoUendef3K? 1 
p r z y b y ł a  d ,2 bę m. do Offł,anv:ll«’ pizj* 
Diepie z h r ó i ew u^ am i  synaut. ,  d^a dzy« 

- w a m a  kapiełł  morskich w ŁdepiO/

Jenerał  d y  Wiżyi  h r a b i a  Merle" p f i y  » 

b y ł  do Wesel -dla. obięcta dowództwa 
Bad u^tą dywizy^.



t  K R A K O W A  D N I A  10 P A Ź D Z I E R N I K A  i8»3 Ro*.u W  N I E D Z I E L Ę

7. Wiednia d. 2 Października.
Podług  doniesień z T o p l i t z  rocznica 

koro .ac) i N a y ia śm ey sz eg o  Cesarza  Ros- 
t y y s k ie g o  obchodzona tam b y ł a  zn a yw ię *  

kszą  uroczy uoscią, O godzinie 10 z rana 
N a y i aśn.t y s z y  nasz Pan  i Król  Jmc Pru- 

sh z ł o ż y w s z y  osobiście swoie życzenia 
W yso ki em u  swoiemu S p r z y m i e r z y u c o w i , 
udali  się wszyscy  trzey M on ar ch o wi e ,  o- 

toczeni  przytomoenai Autlryacfe e m i , Ros* 
sy y sk ie m i  i bruskiemi  Jenera łami ,  Mini*
D r a m i  i z a g r a r  i c z n c m i  p o s ł a m i ,  i a K O  t e z  

kondą g w a r d y ą ,  do rozbitego na wzgórku 

n a m iotu ,  ptzeił którem ca ła  h o s s y y s k a
g w a r d y a  usz yk o wa n a  fizła.  T a m  po od- 

prawionem nabozcM-uie  1 odśpiewaniu 

Te D eum  o d b y ł y  w o j s k a  obroty i prze* 
••lągnęły około  i rzecb sprzymierzonych  
Munarchow.  O  godzinie 2gicy po poru* 

dniu udal i  się Nayiaśnieys i  M ona rc ho wi e  
z po w y ż s z y m  l icznym orszakiem'  do po- 
briskiey ws i  D o r n , gdzie Rossyyskie 
gwa rdy e  d a ł y  dla  nayukochańszego  swo- 
iego Monar chy  w sp ani a ły  obiad. Na w i e l ­
kim placu w środku wsi  zrobiona b y ł a  z 
zielonego drzewa wielka  sala  wewnątrz  i

I

zewnątrz  kwiatami  w y s ł a n a , którą ki lka 
takiebże chatek o t a cz a ł o ,  woiyśoie  do 
ka zde y  b y ł o  drzewkami  wysadzone  , a po* 
między niemi b y ł y  cho ry  muzyki  i śpie* 

Wakow , tuaz iez  f l a ły  odd zia ły  g w a rd y i  , 
a  cokolwiek  da ley  działa.  W  tey  sali ra­
czy l i  Nay iaś o ie ys i  Monar cho wie  z  Wiel* 
kim Xciem Konl lantynem i innemi Xiąię-  
tami i znakomitszerni osobami  ieśdi obiad; 
inne, zaś zaproszone o sob y  i ad ły  w pobo  
cznych chatkach.  M u z y k a  i śp ie wy  prze* 
mi enia ły  się pr zy  radosnych o k r z y k a c h  
żo łnierzy  p o d c z a s  Do łu ,  a pr zy  każdem 

z trzech Mon archów i walecznego Woyska 

toaście s łyszeć  się dał  huk dział .  N ay  więk* 
sza zgoda i Liaterftwc pomiędzy  towarzy* 
sza.u- oręża rozmai tych w o y s k ,  k tórzy  

n a j u k o c h a ń s z y c h  Monar chó w sw ich ści* 
słą przy iaźnią połączonych otacza l i ,  uzu­
pełni ły  tę uroczy Dość,  a a y s o k i e  ce le ,  
które ich do da lsz yc h  bohatyrsk ich d z ie l  
łą c z ą ,  napełni ły  wszyftuie serca z a u f a ­

niem i p o c i ec h ą , które podadzą  zaDewue 
pamięć tey ucz*y do nay od le y sze y  poco* 
mności.  O  godzinie 5 p o po łu d ni u  po w r ó ­

cili Mon archowie  pr’*y  oieut taiących 1 d łu

1
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go t rw ai ą cy ch  o k r z y k a c h  do T b p l i t z ,  któ- c z y ł  pod Lascj i i t z  szczęśl iwą  po y c z k ę  |
te  w w eczor było oświecone. 

Z d a r z e n ia  W oienne.
O d  17 W r z e ś n i a  gdy  nieprzyjaciel  

po  drugi raz  zo Ra ł  przez waleczność  sprzy­
mierzonego w o y sk a  pod Kulm po raż ony  i 

a i  do NollendorfF śc igany  7 zaczą ł  się dni 
nal iępnych  z C z e c h  c o f a ć , Haraiąc się pier- 
w e y  z r u y n o w a ć  gościniec idący przez Pe- 
terswalde  do Saxoni i ,

N a  le w y m  brzegu E l b y  rozciągają się 
przednie ftraże g łownego  w o y s k a  aż do 
D i p p o l d s w a ld e ,  Frauenfiein i Marienbiir*

8a -
Pojed ync zo  d z i a ł i i ą c e  korpusy  z a ­

chodzą  aż  do okol ic  L ip s k a ,  Naumburga  
1 Merseburga.

N a  prawem brzegu E l b y  przednie 
f i raże  zoftaiącego pod rozkazami  Jenerała 
Bli ichera w o y s k a ,  gdy  nieprzyjaciel ,d.  23 
W rz eś ni a  poltąpił  ku Bautżep , co fnę ły  się, 
Bosownie do mianego r o z k az u ,  do g łó w ­
nego korpusu , nie wd aiąc  się w walkę , 

po czem korpusy  pod Rocsyyskiem Jeneia- 
| rm Hrabią  St. Prieft co fną ł  się przez Cu? 

Herswalde ku Herrnhut,  a C. K. Fe ld m a r­
sz a łk a  porucznika  Hiabiego Bubny do 
Hanspach,

Od F e l dm ars za ł ka  poruczniką Radi ,  
vo ie v ic ha  nadeszło doniesienie,  iż podług 
nadesłanego mu tymczas ow eg o  rapportu,  
P ułk ow nik  Hrabia SUrhemberg  od R a d e ­
ckiego pułku h u z a i o w  d. 23 Września  fl<?»

nieprzyiacielskim Jenerałem Perimant .  O- 
k r ą ż ^ w s zy  z swoim oddziałem du 3003 
l iczącego Lieprzyiaciela ze wszyf l i  ich 
ftron , uderzył  około  południa na niego. 
Pa za l ed wo  godzinney iy w e y  wa lre  zo. 
flał  nieprzyjaciel  pobity  i rozproszony,  
G o r zy R a  t y l e o  i gąflem krzewieni  zaro» 
s ła  okol ica  nie doz wo l i ł a  ca»ey ą ieprzy-  
iacielśtuęy b r y g a o y  zabrać  w  niewolą.  
Nieprzyjaciel  utraci ł  dwie c h o rą g w i e ,  9 
do o d e j ś c i a  rapportu miano iuz 8 office- 
row  i przeszło 300 żo łnie-zy  w niewolą  
zab ranych  P o m ię d zy  liczpemi n lepr zy ,
iacielskiemi t rupami znalez iono dw-ach 
sz t apo wy ch pff icerow. Jenerał  Perimont 
sam b y ł  raniony i ząlediyc poboczną  
śc ieszką  uciękb

F e ld m a rsz a łe k  porucznik  Radivoie-  
vich chw ali  b a rd zo  światłe  ro zp o rząd ze ­
nia i w aleczność  P uł ko wn ika  Sta-ł iem 
berga , iako  też P u łk o w o .k a  M illytinov<cha 
G r a d y  ęk a ńs kiego p u łk u ,  który  vr ha-  
w pi ey s zy cT  poty cz kac h  o k - y ł  się s ławą.

D nia  4 i  5 P a ld z ifn jh a  1313.
Cena zb c i rotnega gatunku na Targu tf> 

Krakowie spritdaw aaych.
1. 2. 3, 4.

Korzec  Z i .  gr Z i . z r .  Z i .g r .  Z ł .  g r
Pszenicy  n o w e j  20 —  18 15 16 15 15 -r

—i S t a r e j  14 —  12 —
—  Z y t a  nowe 13 —  12 —
.—  Z y t a  Rare 10 —  9 1 5
—  V< czmieńj '9 g 15 9 —
—  Owsa  5 13 5  —
—r  Jjgieł 22 —  20 —
-w Grochu — ------------
—  R z e p a k u  1 3  —  - 4  —

11 15
11 15 
9 —  
8 * 5

1 1 —
11 —  

8 .5  
$ —

28 —   -------
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D O N I E S I E N I A  
W^Jrufcarni  Jana M aja  « K r a k o w i e  w ą l i c y  F lo r y a ń sk i e y  pod Nro: 507 doflaę 

można  dru ko wa ny ch  ark uszy  do spisu ludności  na rok i8f l -
Komornik T r y b u n a łu  Handlowego Departamentów K r a k ó w ’ i F a d o m s k i e g c : —  

podaie n i n ie ys i ym  do publ icznej  wiadomości  iz na dniu i2go bieżącego mięsią,(fą ro  ̂
ku  ogodzinie 9ty zrana na Piasku przy Krakowie  w domu Nro, 66 sprzedane będą 
przez publiczną l i c / t a c y ą  za  srebrn Pruską kurant monetą naflępuiące ef fektą,  iako 
t o :  Zegar  Śc ienny,  k a n a p a ,  k j z e s e ł k a ,  k o m o d a ,  kredens, faians,  Roły,  bielizna <5fc. 
J l a i ą c y  chęć t ak o w y ch  nabyc ia  racza się w oznaczonym czasie i w y m i e n i o n y m  m i e j ­
scu zn ayd ow ać .  W Kr ak o wi e  dnia 9tego Październiki .  1813 roku-.

‘Zfan &anty F achitutty , Komornik l . H .  D .  K.  1 R .



L i c y t a c j a  na dniu dziesiątym Nr. l ó b . m ,  i roku we dworze  dóbr  Pęczel iee w V " >  
wiec ie  Stobmckim Dep.  K r ak o w s k i m ,  a w  Parafii  S z c z a w a r y ż  o d b y w a ć  (si  ̂ będzie.  
JJa którey sprzedawane będą ż y t a  mniey więc ey  koo flo, pszenicy Kop B o ,  jęczmie­
nia kop [to, owsa  kop tło ‘ piemDiey puszczony będzie w dzieri:awę m ły n  K a p t u r ó w  
z w a n y  na rok ieden , lego pretium tisci rocznie dwieście osiemdziesiąt  zł.  p< i. a to ce­
lem opłacenia na le żytości S k a r b o w y c h  , na którą chęć kupna m ai ą cy ch  podpisany za« 
prasza.  Dan w P et ze l icach  d. a Paźdz iernika  1813-

F ran ciszek Z a  g r o d z k i, Sekw eflrat. P  tu  Ston,
Ni ze y  p o d p i s a n y , z o f l a w s z y  z m o c y  kontraktu kupna i sprzedaży  pomiędzy nim 

a  J W n y m  Jozefem Janem Nep. Hrabią Wielopolskim Margrabią z Go nz agó w M y s z ­
ko w s ki m  w  dniu 2otym Kwietnia l £ i 3 za wa rte go ,  właścicielem i dziedzicem tey re* 
&j,\y d ó b r ,  która w  dniu wspomnionym j y ł a  ieszcze w  posiadaniu 1 dziedzif łwie te­
g o ż  J W g o  Margrabiego M ys zk o w s k i e g o ,  z obowiązkiem zaspokojenia Wierzycie li  óo 
mego i dóbr  tyc h  pretensye ' m a ią r y ch ,  a niewiedząc z pewnością d ok ł a d n ą ,  iaka  
b y ć ź  może ilość tychże  Wierzycie l i  i ich W ie rzyte ln ośc i ;  poflanowił  dla  pewnieysze-  

0 w iuteressach s w y c h  potlępowauia i prędszego Wierzyc ie l i  zaspokoienia , wyna> 
Jeść r zec zy wi f t y  Eilans p a ss yw ó w  i t y m  końcem w e zw a ć  wszy hki ch  wspomniopych  
W ie rzy c ie l i  do okazania  tytułów ilości pretensyi  swoich:  i ak oz  w z y W a  ninieyszym 
każdego z osobna, i węzyttkich w  ogule,  jakiekolwiek bądź pretensye do J W go Jo 
Zefą Jana Nep. Hr  Wielopolskiego Margrabiego M y s zk o w s ki eg o  lub rnaiąUu Jego do 
dnia aogo Kwietnia 1813 maiących  : ażeby  ka żd y  w szczególność! kopiią autentyczną  
ą  p r zy na y m n ie y  kopiią prottą dokumeritu pretensyi  s w oi ey  z potrzebnem pr zy  n iey  
o t  laśmemem , względeht nalezney i lości ,  tak summy KapitńlDey , iako  i za l e g łe j  pro« 
j r i z y i ,  lub teyze  iaż  w  części  czy  w całości  odeb ran ey ,  bądź wszelLićh i n r y c h  pre.  
Łensyi z iakiegokol  wiek źrzodła p o ch o d z ąc y ch ;  przez pocztę f - a n c o , bądź o k a z y ą  
t ew ną ,  lub /osobiście do W g o  Walentego  Lichockiego  Pisarza  Aktowego  Departa.men, 
tu K r ak o w s ki eg o ,  w  Kia l .pwie  p i zy  ulicy Szpi talney pcd Liczbą 562 K a n c t l l a - y ą  
SWOi ę  utrzymującego i do utrzymowania  tako wych adressow przezemnie uproszone 
g o ,  n a j d a l e j  tfo dnia igo  Marca  i8»4go nadesłać lub doręczyć  r ac zy ł ;  i n a c z e y . s a m .  
sobie k a żd y  przypisać -e ch ce ,  gdy  spóźnienia w  w y p ł a t a c h ,  należyć  mu się mogą  
pych doznać by  musiał :  "odpisany  bowiem oświadcza  , iz do w ez wa ni a  tego nie in- 
p ■ n  otną ma pobi dkę iak ty lko  szczera chęć przyspieszenia s a t y s f a k c j i  W i e r z y c i e ­
lom i wczesnego obmyślenm ś r o dk o w ,  ażeby ka żd y  w  Itosunku naiezytości  sw o i e y  - 
i  podług  natury długu mógł  by dź  zaspok ) i o n y m , nie zaś a że b y  przez niepewność  
lub n iewiadomość  & pretensyach Wierzyc ie l i  , iedni piprwey  i w  z u p e ł n o ś c i , inni 
zaś  wcale  w niczem s a t y s f a k c j i  nieodbierali.  W e z w a m r  ninie jsze  a że b y  tern pe- 
w  niey doszło wiadomości  każdego interes w  tem rha ącego,  umieszczonem zofianie w 
gazecie E r ak o w s ki ey  , w  Dzienniku Depar tam en tow ym  Kr ako ws ki m  i R a a o i r s k i m ,  
oraz w  gazecie W a rs za w s ki e y  po  d w a  r a z y  co miesiąc az  do igo M a r ca  i8 i4go  R.

W y d a n o  w zamieszkaniu g łów ne m  w Pińczowie dnia 5go L ipca  1813.
^an Boneraw a O lrych.

Kommissarz  u p a d ł e j  massy  JP, Jozefa Rohm , gruntując się na ręzolucyi  W y s o ­
kiego T r y b u n a łu  Handlowego Departamentów Krakowskiego  i Radomskiego  z dnia 16 
b. m. i r. do l iczby  155 z a p a d łe y ;  w z y w a  ws-yftkicl i  wierzyciel i  iakiekolwiek.  do rze- 
czon ey  massy pretensye m ai a cy ch  , a^eby w dniu ię ty m  Paźdz iernika  r. b. c godzinie 
3 c\ey  po południu w izbie a u d y en c yo n a l n ey T r yD tw ał u  Handlowego zn a vd ow al i  się;  ńa 
kt ór y m  to terminie podpisany Kommissarz  do rozdzielenia proporcyonaloego pienię­
dzy  Z ruchomości  zebranych przyfiąpii,  oraz zw oł a ny m  wierzycielom petrzebę obrania 
pf ł stecznych S y nd y kó w  w m yśl  P ra w a  Kodexu Handlowego Księgi  III. T y t u ł u  I R o z ­
dz i a łu  ' Ul.  podziału III, Artyku łu  91 przedRaw. W Krakowie  d 26 W r z e ś n i a  1813

^etn F ra ń , F is z e r .  
3 ? R a u s z e r , K. T  h . D . K  i  R.

Ogrodnik w Kościelnikach w Powiecie He bd ow ski m,  donos i,  i z  m? znaczną  ilość 
drzewek  o w o co w yc h  w rożnych  g u t u n k a ch , tudzież T o p o l  i A k a c v i , zą^łtuszną łcebc 
flo sprzedania.
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Podpisany  Komornik uwiado mią  publ iczność,  iź dnia 12 i auf lępnych miesiąca

Października roku 1813.od godziny 9 do 12 zrana  od 3 do 6 popołudniu ,  w  domu pod 
Nrem. 14 na Kazimierzu przy  K r ak o wi e  p o łożon y m  , sprzedane będą przez dobro­
w o l n ą  l i c y t a c y ą z a  gotową P r u s k ą  srebrną mon etę ,  rożne gospodarskie sprzęty , bla 
s z a n e ,  że lazne,  miedz iane ,  i drewniane]  iako tez rożne nacz yni a  piwniczne.  —  w  
K rak ow ie  dnia 28 W r z e ś n i a  1813. roku.

2fan Nepomucen Franki. Eamoruin T. C. P. I. D, K.
Pisarz T r yb un a łu  Cywi lnego  pierwszey Inltancyi Departacneutu Krakowskiego  da

publ iczney wiadomości  podaie.
lmo.  Sprzedarz pręta roli orney na pobłociu z w a n y m  odłogiem lezącego zamykaia-  

cego w sobie szerokości zagonow 26 za cz yn a  się aapołuduie  od drogi z |Nowega Mia-
fia Korc zyn a  idącey do U  si Szpichowa,  ko ńczy  E1£ ku pó łnocy  ku grńnicy Wsi  Ucis­
k o w a , leży  między r o L n  ii ornemi z iedney ftrony od wschodu zpolem Piotra S z ab ­
li,  z urugiey tłrony c i  zachodu granicy  z polem Plebańskim.

2do. Pręta roli orney na podgórzu z w a n y ,  odłogiem lezący z a m y k a  w sobia 
w z dł u ż  Itaian i4cie tv ka żdy m  ttaiamu zagonow 24 za c z y n a  się na południe od do­
mu Warzonka  czyl i  drogi idącey  ku Wiślicy , kończący  się ku północ y  do granicy  
U c is ko w a ,  lezy  między nolami  ornemi zieclney ftrouy Skw arczkowskie  z w a n y m  t  
drugiey Itrony od zachodu graniczy z rolam: szpitalnemi p rz y  fo lwarku  Swierczkowi-  
czoskie z w an y m  na przedmieściu Nowego M,ąl ia  Korczyna  pod l iczbą 142 r  Powiel­
cie Stopnićkim Departamencie Krako wsk im b ę d ą c e ,  Ur:  Antoniego Marcel iego Pa- 
włos kieg o  a iuznika  dziedziczne,  prawem nieadzowasgo  dziedzictwa,  do tegoż An to ­
niego Marcel iego Pawioskiego  n a l e ż ą c e , na Jnttancyą Kięży Franciszkanów Nowo-  
mieyskich  Korczyńskich  w tymż e  klasztorze zot ta iącycu 1 u rn  mieszkających  p i a w e m  
przekony walący  ć h , zamieszkanie do tego aktu u Patrona Tryb una /u  Cywi lnego pier­
w s z e y  Jaftancyi  Departamentu Krakowskiego  Ur: Antoniego Kłosowskiego w K r a k o ­
w ie  przy  ulicy S ła wk o sk ie y  pod l iczbą popisową 443 wdomu wł a sn ym  mieszkania 
maiącego  obrane m ai ą cy ch ,  ato na zaspokóieuie pr owizy i  ud Summy kapi ta lney  f.  
po ll  5000 od odatniego kwitu za trz ym an ey  Dekretem Tr yb un a łu  C y w i l ;  pierwszey  
Jnl tan c j i  Departt.  Krako ws kie go  W y d z i a ł u  II. dni',  28go Kwietnia r. b. litg g o  p r z y ­
sądzony  oraz hosztow prawnych w exekucyi  tego Dekretu w y d a ć  miatiych.

Protokoł  za ięcia  realności  ż mocy w y r o k u  prawomocnego  iako w y z e y  dnia 
mies iąca  i roku zapadłego przez Ur;  Jozefa Sękowskiego Komornika urzy  Sądzie 
P oko iu  Powiatu  Stopnickiego w Mieśie P o w ia t o w y m  Stopnicy pod l iczbą 70 zam ie ­
szka łego  , w i - o w y m  Mieście Korczynie  dnia i3go Mies iąca Sierpnia r. b. «8i3go 
przeds ięwzięty  i w  tymże dniu ■ ukończony zot ta ł ,  ktorego zaięcia k o p i i e i w s z a  Ur: 
Antoniemu Pa włoskiemu,  2ga karbie P o w ia t o w e y  no wo  mieyskiey  K o r c z y ń s k ie j ,  
3cia Ur;  P isarzowi  Sadu Pokoiu Powiatu  S t o pi ic k i t g o  Mial ta  Ku rczyna,  4ta do akt  
Urzędu JBurmdtrzowsiciego Nowego  Mial ta  Korczyna,  ^ta Ur} Wincentemu Pietrzy­
kowskiemu dozorcy  wreczoue z o f t a ł y , tenże sam 'Protokoł  zaięcia księgi ł lypo- 
t e k ,  Powiatu Stopaickiego Depart:  K r a k ó w :  dnia . 4go W rześnia r. b. i8»3go pod 
l iczbą _5tą na karc ie ,  18 ,19 ,  20, 21, 22, i 23, oraz w  kance l laryi  T r y b u n a łu  tuteysze* 
go dnia ^7go Września r. b.’ i8*3go pod l iczbą ótą na karcie S^tejr w p i j a n y  iest ,  
i  o tym  d łu ż n i k ,  Ur; Autonr P aw łos ki  uwiadomiony  zolta.e.  W a ru n k i  sprzedarz? 
przez Ur: Antoaiego Kłosowskiego  Patrona sprzedarz ninieysza popieraiącego z ł o ż o ­
ne są w  Kance l lary i  T r y b u n a łu  Cywi lnego  l w s z e y  Jndancyi  Departt:  Krako:  k tóry
cenę tych  pretow podług oszacowania  w Summie f, poll. 1848 w monepie srebney 
kurraut  l ianowi  , do przeyzrzenia są w o l n e ,  pierwsza pubi ikacya l i c y t a c j i  i wa ru n­
ków nalłąpi dnia 2ogo Paźdż iera ika  r. b. i g i3 go  na audyencyi  Tr yb .  Cy wi l ,  i w s z e y  ln-  
Hancyi  Depart .  Krak.  w domu rz ą d o w y m  przy  ul icy .Grodzk.iey pod liczbą pop.sową 
106 posiedzenia Sąd owe odbywaiącego  o godzinie ptey z r a n a ,  i ta pubi ikacya  naftę- 
pnie dwa r a z y  co* d wa  tygodnie powtarzana  będzie.  D a n  jw K r a k o w i e  dnia zogo
W rz eś ni a  RoVu i8i3&o- ’  :

iir ie leck i m p f. (  M .  P.  )



UWIADOMIENIE
Podaie się do publiczney wiadomości, iż dnia ir  

b. m. i r. o godzinie s>tey z rana roapocznie się przez 
p u b l i c z n ą  l icytacyą  sprzedaż rożnych towarow Norem- 
berskic h za monetę srebrną Pruską g r u b ą , a która przez 
następne dni kontynuować sic będzie; a to w domu Nr, 
2S przy ulicy Grodzkiey, iako tc: zegarów, zwierciadeł, 
luster wiszących , lamp ściennych, filiżanek porcelano­
wych faiansow, nożow stołowych, dapeltcwek, mie­
dnic blaszanych, rękawiczek, trzewików damskich, no­
życzek, pieczątek złotych, toalet machoniowych, tae, 
papieru, laku, parasolow kJtaykowycb, & c.  Maiący 
chęć kupna, raczą się na oznaczonvm czasie i  cnieyscw 
maycować, T  KrakQwie d. p PaidweroJu i ~




